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O służbie wo.ienne.i Heleny PasierbskigirMpltoyi.cz 

w latach 1939-194-7 ♦

i. Dane osobowe:
Helena Stempkowska, od 194-9 Pasierbska, od 1995 Pasierbska- TL

Wojtowicz
Pseudonim: N a w o j a 

Ur.15 grudnia 1921 r. w Wilnie

Ojciec: Kazimierz, matka: Justyna z d.Danilewicz 
Ojciec pochodził z rodziny szlacheckiej /herbu Sucha Komnata/ 
na Litwie, skąd przeniósł się do Peterburga, w 1920 r.do Wilna. 
Pracował na kolei. Matka pochodziła spod Oszrniany.

Adres: 80-300 Gdańsk, ul.

II. Wykształcenie wyższe. Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku, 
mgr filologii polskiej od 1966 r.
Od 193̂ - r. w okresie szkolnym należałam do ZHP, drużyny w Gim­
nazjum PP Benedyktynek w Wilnie.Byłam zastępową, drużynową - 
Alina Kaszubianka, zam.obecnie w Australii.

III. -
IV. ifi latach 1939-194-6 mieszkałam w Wilnie, po śmierci ojca w 1938 

r. z matką przy ul.Majowej,8. W 1940 r.zdałam maturę i od razu 
poszłam do pracy z łopatą przy budowie drogi łączącej wilno 
z Kolonią Wil.Znaleźli tam zatrudnienie Polacy - pracownicy 
umysłowi zwolnieni przez Litwinów, którzy objęli rządy w Wil­
nie. W okresie okupacji hitlerowskiej pracowałam w Fabryce 
Kożuchów "Kailis", szyjąc rękawice. W tym czasie byłam arszto- 
wana. Po wyjściu z więzienia w 194-3 r.pracowałam w Trokach 
w biurze ubezpieczeniowym. W 194-5 r.kilka miesięcy byłam za­
trudniona w punkcie "repatriacyjnym" w Juraciszkach /obecnie 
na Białorusi/.

V. Wychowanie patriotyczne w ZHP, w szkole i w domu wpłynęło na 
przystąpienie do pracy konspiracyjnej najpierw do ZWZ w 194-1 r. 
później do AK. Wprowadził mnie Przemysław Warachowski ps.Witeź 
- ukrywający się z fałszywymi dokumentami jako uczeń w klasie, 
do której chodziłam jeszcze w 194-0 r. Przysięgę składałam w 
jego obecności wobec swego b.nauczyciela Tadeusza Goirty. Dos­
tałam przydział do kwatermistrzostwa do Dionizego Kuczyńskiego. 
Miałam polecenie wykonania sieci placówek handlowych w rożnych 
dzielnicach miasta. Poza tym czasem posługiwano) się mną £x:as:>scx 
jako łączniczką.
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Od sx§xwKa 194-1 r., tj.po wkroczeniu Niemców do Wilna uczęszcza­
łam na kurs sanitariuszek, który prowadził dr Czesław Pupiałło ps. 
Droga. 12 maja 194-2 r. zostałam aresztowana. Po godzinie policyj­
nej zjawili się w moim mieszkaniu trzej funkcjonariusze litewskiej 
saugumy /policji bezpieczeństwa/. Po przeprowadzonej rewizji, w 
czasie której niczego "podejrzanego” nie znaleziono, jedynie skon­
fiskowano książkę"na indeksie" S.Kisielewskiego "Ziemia gromadzi 
prochy" przewieziono mnie dorożką konną do podziemia Sądów przy 
ul.Ofiarnej, gdzie mieściło się gestapo. Tej samej nocy zabrano 
również inne młode dziewczęta. Po jednodniowym przesłuchaniu, pod­
czas którego, oczywiście, do niczego nie przyznawałam się, odpro­
wadzono nas do więzienia na Łukiszkach. Tam znalazłam się w ludnej 
celi, liczącej 20 więźniarek. Tylko dwie były kryminalistki, resz­
ta polityczne. Przez kilka miesięcy przebywałam razem ze swoją 
wychowawczynią p.Heleną Straszyńską. Pobyt w więzieniu opisałam 
dosc obszernie w książce pt . ŚWilenskie Ponary'J Owe Ponary stanowi­
ły najwięksiaą kaźn na Kresach płn .-wschodnich, gdzie rozstrzelano 
tysiące Polaków - żołnierzy AK Garnizonu Okr.Wileńskiego. Mogłam 
tam też zginąć, jednakże 30 listopada 194-2 r., a więc po przeszło 
półrocznym siedzeniu zwolniono mnie w grupie 90-osobowej. W tym 
samym czasie wyszedł także z więzienia mój brat Władysław - kole­
jarz współpracujący z AK. Małe miał szanse, ale wyszedł.

Po zwolnieniu przez pewien czas nie brałam udziału w konspiracji 
później w 194-3 r. uczestniczyłam w kolportażu prasy podziemnej, 
zaś w lipcu 1944- r.w czasie powstania wileńskiego pracowałam jako 
sanitariuszka w Kolonii Wil., gdzie w budynku szkolnym został zor­
ganizowany szpital połowy.

Po upadku akcji "Ostra Brama" i internowaniu naszych brygad 
przez NKWD przewoziłam z Kolonii Wil. do Wilna ukrywających się 
rannych akowców w bezpieczne /wskazane mi przez ks.Pereświat Soł- 
tana/ miejsca.

Od czasu ogłoszenia ekspatriacji, zwanej "repatriacją" Polaków 
z Wilna na Ziemie zachodnie pośredniczyłam w załatwianiu "lewych" 
dokumentów dla osób zagrożonych wywieziemiem wgłąb ZSRR. W 1945 r 
pracowałam w ciągu kilku miesięcy w Juraciszkach na Wileńszczyź­
nie /obecnie Białoruś/ w punkcie "repatriacyjnym", robiąc to samo.

W lipcu 194-6 r. przedostatnim transportem wyjechałam z matką do 
Gdyni, gdzie miałam krewnych.

Po zakończeniu wojny liczyłam 25 lat, musiałam pracować aby utrzy­
mać siebie i matkę 68-letnią o słabym zdrowiu. Znalazłam zatrud­
nienie w państwowych przedsiębiorstwach jako urzędniczka. W 194-9
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wyszłam zamąż za Mariana Pasierbskiego, b.więźnia obozów koncentra­
cyjnych :Majdanek, Grosrosen, Leitmeritz.Miałam z nim dwóch synów: 
Marka i Andrzeja. W wieku 4-0-lat podjęłam studia, uzyskując w 1966 
r. tytuł mgr filologii polskiej. Wstąpiłam w nowy zawód - pracę 
nauczycielską, która trwała aż do przejścia na emeryturę.

W 19^0 r. zaangażowałam się w ruch związkowy 11 Solidarność" w 
Gdańsku. Najpierw porządkowałam pisma, jakie nadeszły do strajkują­
cych w Stoczni /1.500 sztuk/, następnie redagowałam jigmo rolników 
indywidualnych oraz jeździłam po Polsce, pomagając w organizacji.

Od 1983 r. rozpoczęłam pracę dziennikarską, publikując tematykę 
związaną z Wilnem i Ziemią Wileńską. Jednocześnie zbierałam materia­
ły do opracowania książki dokumentalnej o Ponarach - mało znanej 
kaźni w polskim społeczeństwie. Trwało to 10 lat. W 1993 r- wydałam 
"Ponary - wileńską Golgotę", zaś w 1996 r. "Wileńskie Ponary". Obie 
liczyły po przeszło 300 stron i zawierały dużo archiwalnych doku­
mentów. Jestem współpracownikiem Gł.Komisji do Badania Zbrodni na 
Narodzie Polskim. Założyłam stowarzyszenie "Rodzina Ponarska'1 wzorem 
"Katyńskiej", bo sprawy są zbieżne. Owocem tego stowarzyszenia jest 
ustawienie na Powązkach w Warszawie Krzyża Ponarskiego 24 maja 199 7.

Jestem członkiem honorowym Związku Polaków na Litwie. Odwiedzam 
co jaiś czas swoje miasto rodzinne, utrzymuję bliskie kontakty z 
organizacjami polskimi w Wilnie, pisuję do tamtejszej prasy.

Pow.relacja z działalności społecznej nie jest pełna, zostały 
tylko zasygnalizowane najistotniejsze sprawy.

Z licznych odznaczen najbardziej mnie satysfakc jonu jąc?/* to :Krzy ż 
aK nadany w Londynie w latach 70-tych oraz złota Odznaka Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej przyznana przez Radę ©chrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa Narodu Polskiego w 1993 r • oraz zaśy^dTaSbz . L . Wał ęsy z 
1980 r. ( / W i I f L

• • • > • -  • • • • • • • • • Z * * * * * * * *

/-/ Helena Pasie/bska-¥ojtowioc
Gdańsk, 12.11.1997
Załączniki: ksero fotografii
Dokumen- "archiwnaja sprawka" z pobytu w więzieniu
tacja decyzja Urzędu d/s Kombatantów w Warszawie

legitymacja Krzyża AK
zaświadczenie L.Wałęsy z "Solidarności"z 1980 r. 
legitymacja z R a d y  Ochrony Pamięci w Warszawie

U Si.Uzj-b.LL RL Ł A T  ORKI W: "Ponary-wilenska Golgota", Sopot 1993
"Wileńskie Ponary", Gdańsk,1996 
recenzje książek w prasie prof.P.Łosow- 
skiego i A.Dawidowicza /"Panorama Kreso­
wa", "Dziennik Bałtycki"/ i inne.
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i. Dane osobowe:
Helena Steiupkowska, od 194-9 Pasierbska, od 1995 Pasierbska- X

Wojtowicz
Pseudonim: W a w o j a 
Ur.15 grudnia 1921 r. w Wilnie
Ojciec: Kazimierz, matka: Justyna z d.Danilewicz 
Ojciec pochodził z rodziny szlacheckiej /herbu Sucha Komnata/ 
na Litwie, skąd przeniósł się do Peterburga, w 1920 r.do Wilna, 
pracował na kolei, Matka pochodziła spod Oszmiany.
Adres: 80-300 Gdausk, ul,

XX. Wykształcenie wyższe. Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku, 
mgr filologii polskiej od 1966 r.
Od 1934- r. w okresie szkolnym należałam do ZHP, drużyny w Gim­
nazjum PP Benedyktynek w Wilnie.Byłam zastępową, drużynową - 
Alina Kaszubianka, zam.obecnie w Australii.

XXX. -
XV. W latach 1939-194-6 mieszkałam w Wilnie, po śmierci ojca w 1938 

r. z matką przy ul.Majowej,8. W 194-0 r. zdałam maturę i od razu 
poszłam do pracy z łopatą przy budowie drogi łączącej “ilno 
z Kolonią Wil.Znaleźli tam zatrudnienie Polacy - pracownicy 
umysłowi zwolnieni p.rzoz Litwinów, którzy objęli rządy w Wil­
nie. W okresie okupacji hitlerowskiej pracowałam w fabryce 
Kożuchów "Kailis", szyjąc rękawice. W tym czasie byłam arszto- 
wana. Po wyjściu z więzienia w 194-3 r.pracowałam w Trokach 
w biurze ubezpieczeniowym. W 194-5 r.kilka miesięcy byłam za­
trudniona w punkcie "repatriacyjnym” w Juraciszkach /obecnie 
na Białorusi/.

V. Wychowanie patriotyczne w ZHP, w szkole i w domu wpłynęło na 
przystąpienie do pracy konspiracyjnej najpierw do ZW’Z w 1941 r 
później do AK. Wprowadził mnie Przemysław Warachowski ps.Witeź 
- uiŁrywajejcy siv z fałszywymi dokumentami jako uczeń w klasie, 
do vtórej chodziłam jeszcze w 194-0 r. Przysięgę składałam w 
jego obecności wobec swego b.nauczyciela Tadeusza (ofcty. Dos­
tałam przydział do kwatermistrzostwa do Dionizego Kuczyńskiego 
Miałam polecenie wykonania sieci placówek handlowych w różnych 
dzielnicach miasta, Poza tym czasem posługiuana się mną « x ia .s ie jc  

jako łączniczką.
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Od *xS*w*a 1941 r., tj.po wkroczeniu Niemców do Wilna uczęszcza­
łam na kurs sanitariuszek, który prowadził dr Czesław Pupiałło ps. 
i*x*oga. uiaja 1942 r. zostałam aresztowana. Po godzinie policyj­
nej zjawili się w moim mieszkaniu trzej funkcjonariusze litewskiej 
saugumy /policji bezpieczeństwa/. Po przeprowadzonej rewizji, w 
czasie której niczego "podejrzanego” nie znaleziono, jedynie skon­
fiskowano książkęwna indeksie” S•Kisielewskiego "Ziemia gromadzi 
prochy" przewieziono mnie dorożką konną do podziemia oądów przy 
ul.Ofiarnej, odzie mieściło się gestapo. Tej samej nocy zabrano 
również inne młode dziewczyta. Po jednodniowym przesłuchaniu, pod­
czas którego, oczywiście, do niczego nie przyznawałam się, odpro­
wadzona nas do wiezienia na Łultiszkach. Tam znalazłam się w ludnej 
celi, liczącej 20 więźniarek. Tylko dwie były kryminalistki, resz­
ta polityczne. Przez kilka miesięcy przebywałam razem ze swoją 
wychowawczynią p.uelen^ Straszyńską. Pobyt w wiezieniu opisałam 
dość obszernie w książce pt.8Wileńskie Ponary'1 Owe ±onary stanowi­
ły najwi^ksacł kaźn na Kresach płn.-wschodnich, gdzie rozstrzelano 
tysiące Polaków - żołnierzy AK Garnizonu Okr.Wileńskiego. Mogłam 
tam też zginąć, jednakże 30 listopada li*42 r., a wi^c po przeszło 
półrocznym siedzeniu zwolniono mnie w grupie bO-osobowej. «' tym 
samym czasie wyszedł także z wiezienia mój brat Władysław - kole­
jarz współpracujący z AK. Małe miał szanse, ale wyszedł.
Po zwolnieniu przez pewien czas nie brałam udziału w konspiracji 

później w 1943 r. uczestniczyłam w kolportażu prasy podziemnej, 
zaś w lipcu 1£*44 r.w czasie powstania wileńskiego pracowałam jako 
sanitariuszka w Kolonii Wil., gdzie w budynku szkolnym został zor­
ganizowany szpital połowy.

Po upadku a&cji "Ostra Brama” i internowaniu naszyoh brygad 
przez NKWD przewoziłam z Kolonii Wil. do Wilna ukrywających się 
rannych akowców w bezpieczne /wskazane mi przez ks.Pereświat Soł- 
tana/ miejsca.

Od czasu ogłoszenia eicspatriacji, zwanej "repatriacją” Polaków 
z Wilna na Ziemie zachodnie ośredniczyłam w załatwianiu ”lewych” 
dokumentów dla osób zagrożonych wywieziemiem wgłąb ZSKE, W 1945 r 
pracowałam w ciągu kilku miesięcy w Juraciszkach na Wileńszczyź­
nie /obecnie Białoruś/ w punkcie "repatriacyjnym”, robiąc to samo.

W lipcu 1^4ó r. przedostatnim transportem wyjechałam z matką do 
Gdyni, gdzie miałam krewnych.

XX. Po zakończeniu wojny liczyłam 25 lat, musiałam pracować aby utrzy­
mać siebie i matkę 68-Ietnią o słabym zdrowiu. Znalazłam zatrud­
nienie w państwowych przedsiębiorstwach jako urzędniczka. W 1^49
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wyszlaia asam^ż za : turlana Pasierbskiego, b*wirznia obozów koncentra - 
cyjnych*Majdanek, Groarosen, Leitmeritz*Miałam z nim dwóch synów* 
Marka i Andrzeja. W wieku 40-lat podjęłam studia, uzyskując w 1966 
r* tytuł m^r filologii polskiej. stąpiłam w nowy zawód - prac* 
nauczycielską* która trwała aż do przejścia na emeryturę.

W 19^0 r. zaangażowałam się w ruch związkowy 11 Solidarność” w 
Gdańsku* Aajpierw porządkowałam pisma, jakie nadeszły do strajkują­
cych w stoczni /I .500 sztuk/, następni* redagowałam ęismo rolników 
indywidualnych oraz jezdziłam po Polsce, pomagając w organizacji*

Od 19&3 r* i'ozi oczęłam pracę dziennikarską, publikując tematykę 
związaną z Wilnem i Ziemią Wileńską. Jednocześnie zbierałam materia­
ły do opracowania książki dokumentalnej o Ponarach - n>ało znanej 
każni w polskim społeczeństwie* Trwało to 10 lat. * li,93 r. wydałam 
"Ponary - wileuską Golgotę” , zat; w 1996 r. V Wileńskie l onary1 . Obie 
liczyiy po przeszło 300 stron i zawierały dużo arcli.iwal. ycli doku­
mentów. western współpracownikiem Gł* omisjt do Badania ,brodni na 
narodzie Polskim* nałożyłam stowarzyszenie ”Rodzina Ponuraka’wzorem 
M^aty*iSkie j” , bo sprawy sh, zbieżne, Jwocem tego stowarzyszenia Jest 
ustawienie na Powązkach w warszawie Krzyża 1 onar».dego Zk maja 199 7*

esłonkiem honorowy < Związku Polaków na niiwie. Odwiedzam 
eo jaio tt-ae swoje miasto rodzinne, utrasymuj^ bliskie kontakty z 
organizacjami polskimi w Wilnie, pisujv do tamtejszej prasy*

1ow*relacja z działalności społecznej nie jest pełna, zostały 
tylko zasy^nai izowane najistotniejsze sprawy.

~ licz ych >dznacze najba d iej ranie satysfaKoJoiuj^cij^ioiSrzyi 
AK nadany w Londynie w latach ?0-tycn oraz złota odznaka opiekuna 
Miejsc x ami .ci . arodowej przyznana przez adę dcłirony Pamięci Walk 
i 1'ięc^eustwa -arodu Polskiej w 1**3 r ,< raz zaświ^?z .L. Wałęsy z 
1980 r. V 7 ,Onufry

/-/ Helena Pasierbska-v;o jtowi
Gdańsk, Id,1 1 .1997 

Załączniki; ksero fotografii 
Dokumen- "archiwnaja sprawka" z pobytu w więzieniu 
tacja decyzja brzędu d/s Kombatantów w Warszawie

legitymacja Krzyża AK
zaświadczenie L.Wałęsy z "Solidarności”z 1980 r. 
legitymacja z Rady Ochrony Pamięci w Warszawie

*j—^_M_ZnlL RL LAT ORKI W: ” i onar y-wi le ń s ka Golgota” , Sopot 1993
”Wileńskie Ponary” , Gdańsk,1996 
recenzje książek w prasie prof.P.Łosow- 
skiogo i A.Lawidowicza /"Panorama Kreso­
wa” , "Dziennik bałtycki”/ i inne.
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Gdańsk,25 listopada 19&0

Z a ś w i a d c z e n i e

imieniu Prezydium Niezależnych. Samorządnych Związków
Zawodowych "SOLIDARNOSC” w Gdańsku stwierdzam,, że p.mgr
Helena P a s i e r b s k a ,  zamieszkała w Gdańsku-
wrzeszczu, ul .Pawłowskiego , 3-2 , legitymująca się dowodem 
osobistym SJ 7708863 współpracowała z NSZZ "SOLIDARNOSC*/ 
w Gdańsku z Działe.i Propagandy przv dokumentacji z okresu 
strajkowego w sierpniu od dnia 15 • wrześni a ćb
1. października 1980.
Natopiast od 1 października 1980 r. p.Helena Pasierbska 
współpracuje z ruchem ogólnokrajowym NSZZ Pilników Indy­
widualnych ’ * S 0 LI DA RN OS C CHŁOPSKA" w sprawach organiza­
c y j n y c h
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URZĄD DO SPRA W  KOM BATANTÓW  
I O SÓ B REPRESJO N O W A N YC H

00-921 W ARSZAW A 53, UL. KRUCZA 36

l

D E C Y Z J A

z dnia .. //. }f.i'.......  199$ r̂.

Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych

Na podstawie art. . A t e h l r L ? . . M ' l . < l + L ..............  .. w związku z art. 25 ust. 3 oraz art. 27 ustawy
z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiarami represji wojennych i okre­
su powojennego (Dz.U. Nr 17, poz. 75 z późn. zm.) potwierdzam z urzędu

.i;t.? A V. !?!?. ?.$ P ! *  9  ?. £ :1
im ię  i n a z w i s k o

$i> ~ U * 2   ̂l - 2 J? r>Ptf ^  c>^;3 u '  Z, ^ /5
adres zamieszkania

Panu (Pani)

uprawnienia określone w wyżej wymienionej ustawie i postanawiam zaliczyć następujące okresy i rodzaje dzia­
łalności kombatanckiej lub represji:

Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych w terminie trzydziestu dni od dnia jej doręczenia.

W ystaw iono  zaśw iadczenie
!L/

Kierownik Urzędu c 
Kombatantów i Osób Rep

raw
owanych
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nycli ugrupowań i 12 dawnych żołnie­
rzy Oddziału.

21 lipca w widłach Mereczniki i Wer- 
soki napotkano grupę -> UBK z -> Bo­
lesławem Piaseckim jako jej d-cą, która 
w nocy oceszła.

27 lipca, już w -> Puszczy Ruskiej, Od­
dział minął Bię z grupą -> płk. „Borsuka”, 
idącą wzdłuż leśnej kolejki na zachód.

1-7 sierpnia Oddział biwakował k. 
Chorodyszczy i nawiązał kontakt z -> 
mjr. .Jaremą ; w Korawiszkach. .Jare­
ma” podporządkował sobie Oddział na 
podstawie rozkazu d-twa Okręgu.

8 sierpnia dotarły do Oddziału łącz­
niczki „Bazy” z Wilna. Odesłano je na­
stępnego ranka Ido miasta z prośbą o 
zgodę Komendanta Okręgu na opusz­
czenie zgrupowahia mjr. .Jaremy”, gdyż 
jego sytuację stijategiczną uznano za 
beznadziejną.

24 sierpnia ddtarło w okolice Lasu 
Rudnickiego, gdzie Oddział byl wizy­
towany przez d-ca „Bazy” - „Bałtruka”. 
Kolejny biwak wiPuszczy Rudnickiej 
pod Wielkim Polęm został wykryty 
przez samolot sowiecki. Następnego 
dnia bolszewicy zorganizowali obławę, 
która przeszła przez biwaki, ale żołnie­
rzy ukrytych nieopodal nie zauważyła.

Wobec odejścia kil ku osób do mia­
sta i zwolnienia do domu, w Oddziale 
pozostało 8 żołnierzy. .Frycz” podzielił 
ich na dwa patrole, z których jeden 29 
sierpnia udał się w okolice Jaszun, a 
drugi w okolice SuderwyNi 31 sierp­
nia zamelinował tam bror\ Oddział 
został rozwiązany.

A ndrzcj Śtińęcicki

STEMPKOWSKA 
PASIERBSKA 
HELENA

pseud. „Nawoja”

Córka Kazimierza i Justyna Stemp- 
kowskich urodziła się 15 grudnia 1921 
w  Wilnie.

Po ukończeniu w 1938 G im na­
zjum PP. Benedyktynek w W ilnie 
wstępuje do Liceum Administracyj­
nego, które po strajku szkolnym 
przeciw restrykcjom władz litewskich 
wobec polskich pedagogów i mło­
dzieży zostało zamknięte przez oku­
panta. S. przenosi się wówczas do 
Prywatnego Gimnazjum Handlowe­
go im. Filomatów, które kończy w 
1940, uzyskując świadectwo dojrza­
łości.

W  tymże Gimnazjum wstępuje do  
-> ZWZ i zostaje przydzielona do 
kw aterm istrzostwa w  -> Garnizo­
n ie m. Wilna, gdzie wykonuje róż­
ne zadania (rozpoznawanie terenu, 
łączność). W  styczniu 1942 zostaje 
skierowana na kurs sanitariuszek.

13 maja 1942 uczestniczki kursu 
wraz z jego kierownikiem -> dr. Cze­
sławem Pupiałłą („Droga”) zostają 
aresztowane i osadzone w więzieniu 
na Łukiszkach. W  grudniu tego roku 
S. zostaje zwolniona i udaje się do 
Trok, gdzie obok pracy zawodowej 
zajmuje się kolportażem pracy pod­
ziem nej.

59
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Podczas operacji „Ostra Brania” 
działa jako sanitariuszka w -> szpi­
talu potowym w Kolonii Wileńskiej.

W  czasie trzeciej okupacji sowiec­
kiej pracuje w punkcie repatriacyjnym 
w Juraciszkach, gdzie współdziała w 
wystawianiu fałszywych dokumentów 
AK-owcom ściganym przez NKWD.

W  1946 przedostatnim transportem 
ewakuacyjnym wyjeżdża do Gdyni. 
Tu w' 1949 wychodzi za mąż za Ma­
riana Pasierbskiego, a w 1962 rozpo­
czyna studia w WSP, zakończone w 
1966 dyplomem mgr. filologii polskiej 
i do emerytury (1976) pracuje w szkol­
nictwie.

W  nowym etapie życia zajmuje się 
dziennikarstwem; w 1980 wstępuje do 
„Solidarności", redaguje dla ZZ Rol­
ników Indywidualnych.

W  I 1983-1996 zbiera materiały do 
książki o kaźni w Ponarach, wy­
danej dwukrotnie (1993, -̂a' 
klada też stow arzyszenie „Rodzi­
na Ponarska”. Inicjuje powstanie 
krzyża w Ponarach i współdziała przy 
jego budowie w Warszawie, jak też 
przy wmurowaniu tablic pamiątko­
wych w Warszawie, Gdańsku, Olsz­
tynie.

Odznaczona: Krzyżem Armii Kra­
jowej (1975), Krzyżem Kawalerskim 
OOP (1981), odznaką „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej”, Złotym Medalem 
Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej 
(1993) oraz innymi

R elacja  w ła s n a  H e le n y  l 'a s ie rs k ie j

/i> nocy /V duński

Ś WID/IŃSKA 
ANTONINA

(1891-19)86)

Urodziła się 18 maja 1891 w Gierwa- 
łtach k. Gudogaju w woj. wileńskim  

Kształci się w tajnej prywatnej 
„szkółce polskiej” Waleni Gieczcw- 
skiej w Wilnie, potem zaś w szkole 
Wiktorii Jędiyczkowskiej w Warszawie, 
gdzie zdobyła cenzus freblanki. W  1910 
uczy już w szkole/Gieczewskiej

W  1911/12 wstępuje do tajnej organi­
zacji .Młode PolWi”, która w 1912 prze­
kształciła się w tajny zastęp harcerski.

W  1914 Ś. twprzy pierwszą konspira­
cyjną drużynę tiarcerską Bierze też czyn­
ny udział w pracy oświatowej. Gdy pc >wstało 
Towarzystwo Ifomocy Ofiarom Wojny, w 
1918 kieruje jego internatem dla dziew­
cząt. Placówka Ut staje się bazą zaostrze­
niową powstającego Wojska Polskiego, w 
której szyto ffiepłe .serdaki, rękawice itp.

Jesienią 1919 Ś. kończy Wyższy Kurs 
Nauczycielski w Warszawie. Po powro­
cie do Wilna w 1920 oliejmuje funkcje 
k-dtki Pogotowia w organizacji har- 
cerek. Kieruje dziewczęta do różnych 
funkcji pomocniczych w wojsku, czuwa 
nad organizacją ich pracy.

Po zakończeniu działań wojennych 
wraca do pracy nauczycielskiej i harcer­
skiej: organizuje gromady zuchowe, kszta­
łci drużynowe zuchów, opracowuje me­
tody pracy, tworzy referat zuchowy i 
kieruje nim do 1939.

60
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Helena Wojtowicz-Pasierbska zd. Stempkowska, 
ps. „Nawója”

Urodzona 15 XII 1921 r. w Wilnie; córka 
Kazimierza i Justyny. W 1939 r. uczennica gim ­
nazjum. Po zdaniu matury w 1940 r. wstąpiła do 
ZW Z, uzyskując przydział do kwatermistrzostwa 
w Garnizonie ZW Z Wilno, gdzie zajm owała się 
m.in. rozpoznaniem  terenu i łącznością. W I 
1942 r. skierowano j ą  na kurs sanitariuszek. 13 V 
1942 r. wraz z innymi uczestniczkam i kursu 
została aresztowana i do XII tego roku przebywała 
w więzieniu na Łukiszkach. Od I 1943 r. pra­
cowała zawodowo w Trokach i zajm owała się 
kolportażem prasy podziemnej. W VII 1944 r. 
podczas operacji „O stra Bram a” działała jako 

sanitariuszka w szpitalu polowym w Kolonii Wileńskiej. W 1946 r. wyjechała 
do Gdyni, gdzie w 1949 r. poślubiła p. Pasierbskiego. W 1962 r. rozpoczęła 
studia, zakończone uzyskaniem tytułu m agistra filologii polskiej; do emerytury 
pracowała w szkolnictwie, potem zajm owała się dziennikarstwem. W 1980 r. 
wykonywała prace redakcyjne dla ZZ Rolników Indywidualnych „Solidarność”. 
W 1993 r. wydała książkę o Ponarach, założyła też stowarzyszenie „Rodzina 
Ponarska” . W 1994 r. poślubiła S. Wojtowicza. Odznaczona m.in. Krzyżem AK 
i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
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Będziemy pamiętać o Ponarach i Łukiszkach

Helena Pasieriiska 
nie żyje
W piątek, 12 marca, odeszła do Pana śp. Helena Pasierbska z domu 
Stempkowska -  wilnianka od lat  zamieszkała w  Gdańsku, strażnik pa"  
mięci Ponar, Łukiszek i innych miejsc kaźni Polaków na Wileńszczyźnie, 
założyciel i prezes Stowarzyszenia „Rodzina Ponarska".

W Wilnie ukończyła Gimnazjum Sióstr 
Benedyktynek, w czasie okuoacii bvła 
łągnigką ZWZ-AK ps. „Nawoja" i sa-

~ ńitariuszką AK w gasie operacji 
'„Ostra-Brama" (TO4TISudiafildo- 
■giczne odbyła po wojnie w Gdańsku, 
ekspatriowana jak tysiące Polaków z 
rodzinnego miasta. W okresie aktyw­
ności zawodowej była nauczycielem 
języka polskiego w gdańskim Liceum 
Ogólnokształcącym nr 9. We wspo­
mnieniach uczniów zapisała się jako 
miłośniczka poezji polskiej. Ze wzglę­
du na zainteresowania oraz lianę 
prace znana jest jednak przede 
wszystkim jako historyk wojennych 
dziejów Polaków z Wileńszczyzny. Jej 
prace charakteryzuje bogactwo Tró- 
deł, w dużej części niedostępnych już 
dla historyka zajmującego się tymi za­
gadnieniami. Są to bowiem przede 
wszystkim relacje i dokumenty z archi­
wów rodzinnych.

Helena Pasierbska dotknęła w swo­
ich książkach dwóch otwartych ran 
wilniuków, obywateli II RP: zabójstw 
dokonywanych na tysiącacFT Polaków 
PpolskićhZydach z Wileńszczyzny w 
Ponarach przez Niemców i ich litew­
skich kolaborantów; oraz martyrologu

Łukiszkach. Pisała także o innych ’ 
niejscach zbrodni na Polakach wileń- 

/skich, m.inro zbrodni w Glinciszkacĥ  
Wydala m.in. książkę ..Honary i inne 
miejsca męgenstwa Polaków z Wi-_ 
leńszczyzny wJalacti_L941-1944" 
(2ÓÓ5). Problematyce ponarskiej po­
święciła również wiele artykułów na 

“ łSmacfi Naszego Dziennika". Miała 
żal do władz i instytucji naukowych w 
Polsce (po roku 1990), że ze względu 

. na poprawność politygną i stosunki z 
Litwą spychają w cień wojenne zbrod­
nie kolaborantów Hitlera na Wileńsz­
czyźnie. Ze szgególną tkliwością i 
osobistym zaangażowaniem ̂ pisała o 
młodzieży - członkach konsoiracii nie-

czeniem 20. roku życia. Pisała o za- 
IdadniRach AK, wybitnycFT przedstawi­
cielach inteligencji wileńskiej, zamor­
dowanych przezpolicję liteWską.

Helena Pasierbska miała śźćzegól- 
ną motywację i szgególne „upoważ­

Polaków, ugestników konspiracji nie- 
*podle^ościowej7~olcrutriTe~przesłućhr̂  
[wanych na W ilińsk im  Pawlaku - sie­
dzibie gestapo i tajnej policji litewskiej

nienie" do tej pracy, ponieważ sama 
uaestniczyła w okresie wojny w kon­
spiracji niepodległościowej na terenie 
Wilna i w jego okolicach, była więzio? 
na przez policję litewska współpracu­

jącą z Niemcami. Wielu z tych, o któ­
rych pisze, znała osobiście. To nadaje 
jej pracom dodatkowy, niepowtarzal­
ny walor, przy zachowaniu rzetelno­
ści historygnej.

Zbrodnie popełnione na Polakach 
przez Niemców i ich kolaborantów na 
Wileńszczyźnie w latach 1941 -1944 są 
Polakom ciągle mało znane. Historio­
grafia aasów PRL unikała tematu ko­
laboracji na tym terenie ze względów 
politygnych. Ogranigano się na ogół 
do odnotowania zbrodni ponarskiej 
jako gęści wielkiego planu wyniszge- 
nia Żydów w Polsce i w Europie. Do­
wodem ignorancji w tym zakresie są 
hasła „Ponary" w polskich encyklope­
diach, ograniczające się tylko do kwe­
stii zagłady Żydów. Zdaniem Heleny

podległościowej ze Związku Wolnych 
Polaków, i innych organizacji, umiera­
jących za Polskę gęsto przed ukoń-

Pasierbskiej, w Ponarach zginęło okofcrt 
20 tysięcyToMów. Milczenie na te* 
mat martyrologu Polaków napawało ją 
wielkim bólem, uważała, że w tej sytu­
acji ktoś musi się poświęcić jako straż­
nik pamięci Ponar. Łukiszek i innych 
mipjsrT<aźni. Świadomie przez wiele 
lat Helena Pasierbska wypełniała taką 
misję. Była założycielem i prezesem 
Stowarzyszenia godzina Ponarska .̂ 
Ićfóre ustanowiio 12 maia Dniem Po- 
narskim, na pamiątkę największej 
zbrodni na Polakach w tym miejscu w 
roku 1942. Była też honorowym człon- 
kiem~Źwiazku PolaEow na Litwie?W  
uznaniu swoich zasług została odzna­
czona Krzyżem AK uy I nnHynip (fQ75l 
Orderem Polonia Mater Nostra Est
r2004). Złotym Medalem Opipknn̂  
Mieisc Pamięci Narodowej (1993). Po­
zostanie we wdzięgnej pamięci Pola­
ków - nie tylko tych z Wileńszczyzny. 

Pio tr Sznbarczyk, IPN  Gdańsk26
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W swych zmaganiach o prawdę i sprawiedliwość 
była niestrudzona

Pożegnaliśmy 
Heleno Pasierbską
W Gdańsku odbyły się wczoraj 
uroczystości pogrzebowe zmarłej 
12 marca Heleny Pasierbskiej z do­
mu Stempkowskiej -  wielkiej pa- 
triotki, łączniczki i sanitariuszki 
wileńskiej Armii Krajowej, założy­
cielki i prezes Stowarzyszenia „Ro­
dzina Ponarska".

Stowarzyszenie upamiętnia zbrodnie 
Niemców i ich litewskich kolaboran­
tów na blisko stu tysiącach Polaków 
i polskich Żydów w podwileńskich 
Ponarach z lat 1941-1944. 12 maja 
ogłosiło Dniem Ponarskim, na pa­
miątkę największej zbrodni na Pola­
kach popełnionej w tym miejscu 12 
maja 1942 roku.

Urodzona w 1921 r. Helena Pa­
sierbska była autorką licznych publi­
kacji poświęconych nie tylko Pona- 
rom, ale także innym miejscom mar­
tyrologii obywateli II Rzeczypospoli­
tej na Wileńszczyźnie. Pisała o wi­
leńskim więzieniu na Łukiszkach, o 
zbrodniach w siedzibie gestapo na 
Ofiarnej w Wilnie, o zbrodni litew­
skich policjantów na Polakach w 
Glinciszkach, o zbrodniach litewskiej 
policji politycznej Sauguma i o 
zbrodniach sowieckich np. w obozie 
w Proweniszkach.

Podczas Mszy św. za duszę Zmar­
łej w największej gdańskiej świątyni
- bazylice Najświętszej Marii Panny
- z ust kapłana padły słowa najlepiej 
charakteryzujące Helenę Pasierbską: 
„Była bezkompromisowa zawsze 
wtedy, gdy chodziło o wiarę, o mi­
łość do Boga i miłość Ojczyzny" He­
lena Pasierbska przeżyła wiele gorz­
kich chwil, dopominając się od lat 
70. o upamiętnienie zamordowa­
nych w Ponarach rodaków. W cza­
sach Polski sowieckiej nie wolno by­
ło pisać o udziale Litwinów w tych 
zbrodniach, ponieważ byli to „towa­
rzysze radzieccy". Po roku 1990 pró­
bowano ograniczyć historię zbrodni 
ponarskiej tylko do zagłady Żydów, 
co było „poprawne i pożądane". 
Niepoprawne było eksponowanie 
udziału w tych zbrodniach litewskich 
kolaborantów Hitlera.

Podczas Mszy św. przed ołtarzem 
stanęły poczty sztandarowe 8. Wi­
leńskiej Brygady AK oraz poczet 
gdańskich harcerzy. Ze szczególnym 
bólem pisała Helena Pasierbska o 
hekatombie wileńskiej młodzieży z

Po modlitwach w kaplicy cmenta­
rza Srebrzysko uczestnicy żałobnego 
zgromadzenia odprowadzili trumnę 
z ciałem Zmarłej na miejsce wieczne­
go spoczynku przy głównej alei. 
Wiele osób zabierało nad grobem 
głos, świadcząc o życiu i zasługach 
Zmarłej, a wśród nich kpt. ż.w. Zbi­
gniew Sulatycki, który użył w swej 
mowie znamiennej metafory: „Hele­
na Ponarska...". Sekretarz generalny 
Rady Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa Andrzej Przewoźnik napi­
sał w odczytanym nad grobem liście 
o długoletnich staraniach Heleny Pa­
sierbskiej, by uczcić pamięć zamor­
dowanych w Ponarach w miejscu 
kaźni i aby Polacy nigdy o nich nie 
zapomnieli.

Wielka patriotka i strażniczka 
miejsc martyrologii Narodu Polskie­
go na Wileńszczyźnie w czasie II 
wojny światowej publikowała wiele 
swoich artykułów na łamach „Na­
szego Dziennika".

Poeta Józef Węgrzyn na wieść o 
śmierci Heleny Pasierbskiej napisał 
wiersz „Ostatni meldunek", który 
został odczytany nad otwartym 
grobem:

Czy leszcze potra fim y kochać Pol­
skę tak ja k  Ty?

Pani Heleno! Niech Pan Bóg czule 
Cię przytu li 

i  Matka z Ostrej Bramy, która Cię 
chroniła

w  tamte dn i na Łukiszkach od  
zdradzieckiej kuli.

Pewnie ju ż  jesteś z Nimi... I  niebo 
ja k  w  Wilnie 

niebieskie ponad Wami... i  w io­
sna się budzi...

i  ksiądz Świrkowski wolny, bez 
drutu na rękach, 

g dy krzyż nad Wami czyni, ju ż  się 
tak nie trudzi.

Ty ostatni meldunek ju ż  zaniosłaś 
Bogu,

na fotelu ja k  kamień usiadło m il­
czenie.

Mówią, że ju ż  nie wrócisz zza 
tam te j granicy, 

taka rola łączniczki w  wojnie o su­
m ienie (...).

Do otwartego grobu, wileńskim 
zwyczajem, wrzucono kilka czerwo-
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gdańskich harcerzy. Ze szczególnym
bólem pisała Helena Pasierbska o Do otwartego grobu, wileńskim
hekatombie wileńskiej młodzieży z zwyczajem, wrzucono kilka czerwo-
konspiracyjnego Związku Wolnych nych róż. Zasypaną mogiłę przykryły
Polaków. Wiele z tych dziewcząt i liczne wieńce i biało-czerwone kwiaty,
chłopców znała osobiście. Piotr Szabarczyk, IPN Gdańsk

Z głębokim żalem żegnamy 
zmarłą 12 marca 2010 r.

Ś p .

HELENĘ PASIERB SKĄ
łączniczkę Wileńskiego ZWZ-AK 

Prezesa Stowarzyszenia „Rodzina Ponarska” 
odznaczoną Krzyżem Kawalerskim AK, 
Orderem „Polonia Mater Nostra Est”, 

Złotym Medalem „Opiekuna Pamięci Narodowej”

Stowarzyszenie Grodnian 
im. Elizy Orzeszkowej w Warszawie
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Z  głębokim  żalem  żegnam y zm arłą 12 m arca 2010 r.

śp. Helenę Pasierbską

wielką Polkę i patriotkę, strażnika pamięci miejsc martyrologii 

Narodu Polskiego na Wileńszczyźnie 

w czasie II wojny światowej 

Dzięki Jej szlachetnej misji jako prezesa Stowarzyszenia 

„Rodzina Ponarska” zostało zdemaskowane kłamstwo 

o zbrodni w Ponarach i upamiętniono polskie ofiary

-  uczestników konspiracji niepodległościowej w Wilnie.

W swych zmaganiach o prawdę i sprawiedliwość była 

niestrudzona i nie szła na kompromisy z poprawnością polityczną. 

Dziękujemy za zaufanie, jakim obdarzała „Nasz Dziennik”, 

publikując liczne artykuły

o martyrologii Kresów Wschodnich.

Odeszła po nagrodę do Pana „pełna gorącej wiaiy, 

że Polska zajaśnieje, choć spłyną krwią Ponary”, 

z nadzieją, że dzieło Jej życia podejmie młode pokolenie. 

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego współczucia

Redakcja „Naszego Dziennika”
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Msza św. za duszę zmartej w ubiegły piątek 
Heleny Pasierbskiej, 

założyciela i prezesa Stowarzyszenia „Rodzina Ponarska", 
autora licznych prac o martyrologii Polaków na Wileńszczyźnie 

w czasie II wojny światowej, 
zostanie odprawiona w  bazylice Najświętszej Maryi Panny 

w  Gdańsku w środę, 17 marca, o godzinie 9.00.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 

na cmentarzu Srebrzysko w Gdańsku Wrzeszczu. 
Modlitwa w kaplicy cmentarnej od godz. 10.30, 

wyprowadzenie o godz. 11.00.

" U o

12 marca 2010 r. Pan Bóg wezwał do siebie 
wrażliwego człowieka, szlachetną Polkę

sp.
HELENĘ PASIERBSKĄ-WOJTOWICZ

Odeszła po 89 latach trudnego i wspaniałego życia, 
osobistego udziału w walce konspiracyjnej w Wilnie, 

a potem w wytrwałym zmaganiu o prawdę i o sprawiedliwość 
należną Polsce i Polakom pomordowanym 

w podwileńskich Ponarach.
Walczyła osobistą postawą, słowem mówionym i pisanym, 

działaniem wśród ludzi jako 
Prezes Stowarzyszenia „Rodzina Ponarska”

-  stawiała pomniki bohaterom, 
uczyła historii i budziła sumienia.

Niech Pan przyjmie ją  do Swego Królestwa

Polskie Stowarzyszenie Morskie-Gospodarcze im. E. Kwiatkowskiego 
Zbigniew Wysocki Zbigniew Sulatycki

Z wielkim żalem żegnamy
*  ŚP

Helenę Pasierbską
z domu Stempkowską

łączniczkę Wileńskiego AK, 
pseudonim „Nawoja”,

Prezes Stowarzyszenia „Rodzina Ponarska”, 
odznaczoną Krzyżem Kawalerskim Armii Krajowej w Londynie, 
Dyplomem Honorowym „Orderu Polonia Mater Nostra Est”.

Magda Teresa Wójcik,
Jerzy Wójcik, Henryk Boukolowski
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mgr Helena Pasierbska- 
WÓJTOWICZ 
ul. A. Orłowskiego 32 
80-300 GDAŃŚK 
tel: 56 61 59

i v j > (

Fundacja
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej

w T o r u n i u
/̂

Bardzo przepraszani za zwłokę w nadesłaniu 

zał„materiałów, wynikną z przyczyn ode mnie nie­

zależnych. Przebywałam w sanatorium, a następnie 

chorowałam. Proszę o uwzględnienie moich relacji

Z poważaniem

Gdausk,8.12.1997

io J\ >  f ^ U -  J U  W  M -  / v « u n X .< u
c^ i 1 ,
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F U N D A C J A  __, j
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej ( j i
ul.W.Garbary 2,tel.65-22-186 

87-100 TORUŃ

Toruń, 6. 07. 1998 r.

Pani Helena Pasierbska - Wojtowicz 
80-300 Gdańsk, ul. Orłowskiego 32

Szanowna Pani !

Przesyłamy Pani naszą „broszurę zjazdową” - Służbę Polek na frontach II wojny światowej 
wraz ze zgłoszeniem do Koła Przyjaciół Memoriału (jest w środku). Prosimy bardzo o 
wypełnienie go i przysłanie do naszego Archiwum. Prosimy także o nazwiskową kartę 
informacyjną Tani Gortyńskiej, a także o informacje bibliograficzne o książce „Matecznik 
wileński” (nie zdązyłam zapisać autora !). A potem jeszcze - o opis ostatnich lat Grażyny 
Lipińskiej. Dziękujemy z góry za wszelką pomoc i zaangażowanie.

Z wyrazami szacunku i najlepszymi życzeniami -

Marta Czyz^Jc 
Dokumentalistka Działu WSK
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Prof u/kab. Elżbieta Zamacha 
ui. Gagarina 136 m 26, tel. 65-17-344 

" 8 7 -1 0 0  T O R U Ń

l -<h,.S44/£Z

80-300 Gdańsk-Oliwa

Szanowna Droga Pani,

Dziękuję serdecznie za przesłane biografie Jadwigi Dziekońskiej, Zofii Dunin- 

Borkowskiej i Marii Tomkiewiczówny. Tak się złożyło, że niespodziewanie otrzymaliśmy 

równocześnie biografię Z. Dunin-Borkowskiej opracowaną przez nieznaną nam autorkę Julię 

Paszkiewicz (czy zna Pani tę autorkę).

Do treści przysłanych przez Panią biografii ustosunkuję się nieco później. Proszę
l

bardzo o wypożyczenie nam zdjęcia Marii Tomkiewiczówny.

Załączam od całej naszej Fundacji i ode mnie serdeczne pozdrowienia i 

podziękowania

Toruń 19 II 2003 r.

Pani Helena Pasierbska 

ul.

P.S. Załączam też nieco uzupełniony wykaz kobiet odznaczonych VM z Wileńszczyzny
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Prof. dr hab. Elżbieta Zawadza 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

te!. 056/65 17 344 
e-mail: zawacka@wp.pl Toruń 1 III 2005 r.

i. A . Pani Helena Pasierbska

ul. <

80-300 Gdańsk-Oliwa

Szanowna Pani,

Dziękujemy za Pani list z 10 lutego br. i za przesłaną ciekawą książkę Pani autorstwa 

Ponary i inne miejsca męczeństwa Polaków z Wileńszczyzny w latach 1941-1944. Niestety nie

Przesyłamy Pani jako współautorce tom II Słownika Biograficznego Kobiet 

Odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari, będziemy wdzięczne za wszelkie uwagi 

na jego temat. A może ma Pani dane o jakiś kobietach z VM do III tomu, jeśli tak to prosimy 

o ich przysłanie.

Już wkrótce nasza Fundacja przeniesie się do nowego budynku przekazanego nam 

przez władze miasta. Uroczyste otwarcie nowej siedziby i tworzonego tam przez nas Muzeum 

Wojskowej Służby Polek, na które zostaną oczywiście zaproszone wszystkie członkinie i 

współpracowniczki Memoriału Generał Marii Wittek, nastąpi pod koniec maja br. W związku 

z tym wciąż poszukujemy eksponatów, które mogłyby wzbogacić nasze na razie bardzo 

skromne Muzeum. Czy może Pani jakoś w tym pomóc?

Załaczamy serdeczne pozdrowienia

m a  i n d e k s u (CO j e s t  z n a c z n y m  u t r u d n i e n i e m  p r z y  n a s z y c h  p r a c a c h .

Z wyrazami szacunku

. >

Dorota Kromp 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

42

mailto:zawacka@wp.pl


43



44



45



46



47



48



49



50



51



52



53



54




